
Wiadomości krajowe.

Z e  Lwowa. —  C.  K .  R z ą d  K r a l o w y  G a ­
l i c y j s k i  przysła ł  nam następujący  Patent  
N. Pana , który  w urzędowem- t łumaczeniu u* 
m i e s z c z a r a y :

M y  F r a n c i s z e k  I . ,  z  B o i e y  łaski  Ce* 
sarz  Austryacki  , Król  Węgierski  i C z e s k i , 
Gal tcy i  i Lod omeryi  & s .

W  tym momencie,  w  któr y  roby śtny w  pcw* 
ney  nadziei zostawać  m o g l i ,  że n a d ar zy m y  
Na s zy m  uk ochenym Narodom dobrodzieystwa 
pokoin t rwałego ,  i jspolnemi  U c h w a ła m i  i U» 
k ładami  kr a iowemi  w ich c a ł y m  obięciu za* 
bez pi ec zo n eg o , znaglaia  nas aa  nowo nastą* 
pione zdarzenia do p o w t ó r n y c h ,  s w y c z a y o e  
źró dła  d och od ów  Państw Naszych  przewyż* 
SŁaiących natężeń...

Zostaiąc wiernymi  Naszym zaw sz e  zwy* 
C z a y D y m  zasadom,  zmierza  Nasze szczególne 
staranie nawet  i w obecnych stosunkach do 
tego c e l u ,  ażeby  Na sz y ch  P o d d a n y c h ,  ile 
t y l k o  okoliczności  d oz w o l i ć  m ogą,  od  nowych- 

■?i u c ią ż l iw yc h  podatkow ochronić.-
W t y m  wzlędzie postanowiaroy u ż y ę  środ­

k u ,  k t ó r y m b y  z iedney s t rooy teraźoieysze 
po trz eb y  kr a i o w e  z a b e z p i e c z y ć ,  z drugiey 
sraś-Właścicielom Re w er sów  Wykupuiących  i 
antycy  pscyy-cych , sposobność db korzystne 
go u lokowania  s w y c h  zby wa lących  pieniędzy, 
g o t o w y c h  podać  można. .

Uchwali l iśmy zatem to ,  co następnie:-
K o  p. i i  r w s ze .  O tw or zo n a  ma b y d ź  

p o ży cz k a  na P i ę ć d z i e s i ą t  M i i i  i o n  ów-  
Z ł o t y c h  R e ń s k i c h  w Walucre Wiedeń*'  
skiey.

P o  w t ó r e .  Sk ła dki  do tóyże  p o ż y e z k r  
n o g a ,  by  di, z łożone bez- różnicy  w Rewersach

w y k u p u i ą c y c h ,  albo t e ł  w  Rewersach  anty* 
c y p a c y y o y c b .  Jednakże ustanawia  się nay- 
mnieysza  sk ładka na Sto Z łoty ch  Reńskich  
w  Waluc ie  W ićde ńskie y . j

P o t r z e c i e .  P r o w i z y a  od sk ładek bę*= 
dzie po d w a  i p ó ł  o d ' s t a  monetą konweo= 
cyonaloą  , to iest: D w od zi es kr ay ca ro  wkam i  
a lbo  też inną monetą podłtig stopnia Konwen­
c jonalnego w y b i t ą ,  p ł ac on ą;  taż p r o w i z y £  
półrocznie  wyl iczaną będzie.

P o c z  w a r t e .  D l a  większego zabez- 
pieczenia Uczestników teyż e  p o t y c z k i ,  prze® 
znaczyl iśmy oprócz wszystkich D o c h o d ó w  
kr a i o w y c h ,  które dla bezpieczeństwa t i y  po* 

życzki  w  ogólności służą,,-leszcze osobno Ńa» 
sze  Gal ic yys kie  Ż u p y  solne za s p e c y s l o ą  
Hypotekę  teyże poży cz ki ,  i rozporządzi l i śmy 
zar az ,  ażeby w p ł y w a i ą c e  dochody  w monecie 
k r u s z c o w e j  z Żup solnych w  W i e l i c z c e  i 
B o c h n i ,  nadewszystko  do zaspokojenia 
p r o w i z j i  i umorzenia p o ży cz k i  obrocone 
by ły .

P o p i ą t e .  Ażeby  oDciążanie maiątkir  
kr a t o w e g o ,  z p r zy c z y n y  pożyczki  teraźnley*- 
szey w y n i k ł e ,  ty lko  tak długo t r w a ł o ,  iak  
długo tego konieczna potrzeba w y m a g a ,  o b ­
myśl i l i śmy oraz na umorzenie teyż e  osobny  
Fundusz,  do którego ró w ni e  z docho dów  Nas  ̂
szych  G a l i c y j s k i c h  Salin roeżna Summa 
T r z y k r o ć  S t o  T y s i ę c y  R e ń s k i c h  w 
monecie ho nw e nc y y ce y  w p ł y n ą ć  ma.  — > Roz­
kazujemy,  a b y  ta Summa nieprzestaniiie do 
wy kupienia  iednćy Części  Rewersów1 za  po-- 
t y c z k ę ' w y d a n y c h  na w y k u p o o  tychże  obro- 
eona b y ł a ,  i żeby  w y p a d a j ą c e  p r o w i z y e  z‘ 
wykupionych  R ew er sów ,  aż do zupełnego u- 
morzenia po ży cz ki ,  ró w ni e  a a : w y k u p i e n i a  
przeznaczone b y ł y .

P o  s z o s  te .  Zarządzeniem FuoduSzU’ 
umarzarzeiąęego i kierowaniem interessu wy«=
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kupienia,^trudnić się ma Nasra  polączooa De* 
p.utaeya w y k u p u ją ca  i umarza jąca  podług  u- 
rządzeń Sk.*rbowey In sta n c j i  uudworney , i 
w  k ł a d a m y  oraz o bo w iąz ek  na p iśrwszą  Io- 
a ta n c y ę ,  ażeby  taż względem ciągu Interessu 
umarza jącego  co rok publiczne sk ła da ła  r a ­
chunki.

T a k  względem sk ładek k a p i t a ł o w y c h ,  
jako tez wz ględem  prowizy i  i fo rm y Rewers 
sów  p o ż y c z k o w y c h , nastąpią wk ró tc e  przez 
Uwiadomienia R z ąd ó w  kraiowych d ok ła doi ey .  
sze przepisy,  które do po w s z e c h n e j  w i a d o ­
mości  podane będą.

Dań w Naszem Cesarskióm stołecznem i 
rezydeocyonaloem Mieście W i ó d n i u ,  dnia 
dwudzies tego dziewiątego  miesiąca Marca , 
Ty s i ą cz n eg o  Osiemset  piętnastego ,  panowa*  
ma Naszego dwudziestego Trzeciego Roku.

F r a n c i s z e k .

(L. S.)
A l o i z y  Hrabia  U g a r t e ,

Król .  Czeski  N a y w y ż s z y ,  a Arcy-  
Xiażęco Austryacki  P ie r w s z y  

Kanclerz.

Prokopi iusz Hrabia L a z a n s k y . *

Z  n e y w y ż s z e g o  umyślnego roz* 
kazu  J. C.  K.  Mości.

de G e i s l e r n .

C. K. Rząd k r a i o w y  G a l i c y j s k i  uwiado* 
m i ł  przez p ismo okólne  dnia 23. Marca  r,  b. 
w y d a n e ,  iż d oz w o lo n y  handel zboża między  
dawnieyszemi  i now em i  P ro w i n c y a m i  w 
Państwie Cesarskiśm,  rozciąga się nietylko do 
Prowincyi  M e d y o l a n u ,  W e n e c y i  i  T y ­
r o l u ,  l ecz  także do. N a d b r z e ż a  ( L itto * 
ra le) i D a 1 m a c y  i.

Wiadomości zagraniczne.

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Dnia  13. Marca  odebrano  w  L o  o d y  n i e 
pożądaną  w i a d o m o ś ć ,  iż p o k ó y  między A n -  
g l i i ą  i Z i e d n o c z o n e m i  S t a n a m i  A* 
m e r y  ki  zat wier dzonym został  w W a s y n g  
t o n i e ,  co w A n g l i i  wie l ką  radość sp ra w i­
ł o .  Następująca  kopiia listu Lorda C a  s t l e*  
r e a g h  do Lorda  Prezydenta  L o n d y ń s k i e g o ,  
zo sta ła  d. 14. w  południe  prżed domem iego 
p r z y b i t ą :  1

o . .
■mSk-

St.  J a m e s  S ą u a r e  d. 13. Marca .
Milordz ie !  —  Mam ukontentowanie do. 

nieść JW .  P a n u ,  i i  Kapi tan M o n d e  z sz a­
lupy  K r ó l e w s k i e j  F a v o r i t e  dziś o pó ł  do 
dziesiątćy wieczorem pr zy b y ł  z N o w e g o *  
Y o r k u  z zatwierdzeniem traktatu p o k o i u ,  
zawartego  w G a n d a w i e  d. 24. Grudnia 
m iędzy  J. K .  Mością a  Ziednoczonemi  Sta.  
nami Am eryki .  AYzaiemne zatwierdzenia 
d .  17. Lutego  w  I F a s y  Dgt on i  e b y ł y  wy*  
mieniane.  P.  B a k e r ,  któremu akt  zatwi er ­
dzenia Xięcia  Rejenta b y ł  p o w i e r z o n y ,  sto­
sownie  do swoich  p r z e p is ó w ,  przedsięwzią ł  
natychmiast  środki ' ,  dla uwiadomienia  bez 
na ym nie ysz ey  z w ł o k i  o  tym  w y p a d k u  wszy* 
stkich D o w o d c ó w  si ły m o r s k ie j  i l ą d o w e y  
K r ól ew s ki ey  przy  brzegach i na granicach  
A m e r y k i , a b y  kroki nieprzriacielskie natych­
miast ustać mogły .  M am  honor b y d ź  &c.

C a s t l e r e a g h .

( Wy i  pomicniony traktat pokotu um ieście 
Ustny w K rze 9tym Gazety naszey , na stron- 
nicy  84.)

Dn ia  9. Marca  w y d a ł  Xiążę  Rejent  An» 
g i e l s k i  w  L o n d y n i e  o d e z w ę ,  nakazującą  
uśmierzenie rozruchu,  k tór y  wszcz ę ł o  pospól ­
s tw o z  po wo du bil lu zb o ż o w e g o .  W y z n a ­
c z on o  100 fun tów szterliDgów nagrody  temu,  
k to  g ł ó w n y c h  wichrzyc ie l i  w y d a .

Usta ł  rozruch p o s p ó l s t w a ,  patrole cho« 
d r ą  śednak ieszcze po L o n d y n i e .  W e w -  
nątrz A n g l i i  panuie sp ok o y oo ść .  Niektóra 
u s i ł o w a n i a ,  dążące  do wzniecenia r oz r u c h u ,  
przez W ł a d z ę  cy w i l n ą  wn iw ec z  obrocone z o ­
s t a ły ,

W  I z b i e -N i zs zó y  podano znowu d. ęgo 
i 10. Marca  mnóstwo próśb przec iw b i l lowi zbo* 
żowemu. W s z a k ż e  iedna podana b y ł a  t akż e  
za  bil lem od mieszkańców W a t e r f o r d .

Na sessyi  dnia lo g o  uk a za ł  się po dłu- 
gióy niebytności  P.  F r a n c i s  B u r d e t t ,  i 

* podał  przeciw bi l lowi  zbożowemu*prośbę O-  
b y w a t e ló w  Westminsterskich ,  która,  iak w y ­
r a z i ł ,  od 40273 osób  iest podpisana.  M ó w i ł  
między ionemi ,  iż ko rzysta  z t ć y  sposobno­
ści dla  sprostowania rozgłoszonego  przez pi* 
sma publiczne błędu względem niego; mó= 
wiono  a I b o w i e m , iz  iest przyiacielem bil lu , 
ón zaś tw i e r d z i ł ,  i ż  nie iest ani za  bi l lem,  
ani przeciw oiemu.

Lord C a s t l e r e a g h  r z e k ł :  iż iest prze­
ko na ny ,  że szanow-nyCzłonek Izby  (B u r d e 11) 
iest gor l iwym stronnikióm billu.

P. B u r d e t t  odpowiadając na zarzuty
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L o r d a  C a s t ł e r e a g h ,  przypomnia ł  Ł b i e ,  i e  
i /la chętny Lord  ( C a ś t 1 e r e « g h )  przekona* 
n^m został ,  iż przez przekupstwo spro wa dz i ł  
Cz łonki  do Izby.

Prz ecz yta no  potem po  trzeci  raz bill  
z b o ż o w y ,  k t ór y  przy ięty  został  pod warun* 
kiem',.iz ieszc/e na te ra in ie/szćy  sessyi  m oże  
b y d ź  poprawiony lub cofnięty.  Większość  
g łosów b - ł a  245 przeci

P .  T i e r n e y  żąd ał  wleczonego dotych* 
czas ud zi el en ia  traktatu zawartego w C h a  u- 
m o n t .  Par lament  ( rz eki  P.  T i e r n e y )  ze* 
z g o l i ł  na w y pł ac eo ie  po s i łków pieniężnych ; 
ma zatem p r a w o  poznania traktatu.  G d y  
Lord  C a s t ł e r e a g h  uczy ni ł  w y m ó w k i ,  s ą ­
d z ą c ,  iż traktat  ten ieszcze nie może b y d ź  
udz ie lon y ,  o ś w i a d c z y ł  P .  T i e r n e y  w r ę c z ;  
, I ż  Minister,  który o tr zy m a w sz y  t raktat ,  nie 
udz iela-go  Parlamentowi,  staie się wiaro łom 
D y m ,  i postępuie przec iw prawdzie  i obo» 
w i ą z k o w i  swojemu.  Na  t»kie ośw ia dc zen ie  
p r z y r z e k ł L o t d  C a s t ł e r e a g h  z ło ży ć  t raktat  
dnia t 3 g°- (N;e by ł  z łożo ny,  bo Lord  C a s t *  
l e r e a g h  nie b y ł  obecny. )

Dn ia  10. Marca ,  nadeszła t  P a r ^ ź a d o  
L o n d y n u  od Lorda-  S o’m'łn e rs  et  , tym* 
czasowego  Pos ła  Angielskiego przy  D w o r z e  
Krolewsko-Francuzkim,  w ia do m oś ć  o w y ł a d o ­
waniu  N a p o l e o n a  w e F r a n c y . i .  Zdarzę* 
nie to s p r a w i ł o  w L o n d y n i e  wielkie wra* 
zenie,  i iest pr zyczyny  spadania pa pierowych  
pieniędzy.  Samo podobieństwo w o y n y  mię- 
d z y A n g ł i i ą  i F r a n c y ą ,  ma bardzo  szko* 
d l i w y  w p ł y w  na publ iczne fundusze Angiel* 
skie.

Na  Sessyi  Iz by  Niższćy  dnia 16. Marca 
rzek ł  Pan  W h i t e b r e a d j

, .Zamiarem moim iest o d ł o ż y ć  wniesienie 
względem udzielenia Izbie w y p a d k ó w  Kon* 
gressu Wiedeńskiego.  T y m c z a s e m  wspomnieć  
h iuszę ,  i'ż d o w ie d z ia w s z y  się o w y l ęd o w a o i u  
B o n a p a r t e g o  we F r a n c y i ,  oświa dc zy ł em  
jśę przeciw wszelkiemu mieszaniu się Krain 
ins zeg o  do w ew nęt rzn yc h  r z ą d o w y c h  inte 
reśsów Francyi .  Korz ys tam  z teraźnieyszey  
sposobności  dla ponowienia oświadczenia  
nioiego.“

Lord  C a s t ł e r e a g h  o d p o w i e d z i a ł : „ S ł y *  
sz a lem ,  że rozgłoszooo różne fa łsze  i po twa 
n e  przeciw R z ą d o w i  naszemu i M ó c a r i h ó a i  
Sprzymierzeńcórń nas zym  zpowodu postępo* 
wao ia  ich oa Kóngressie. Zbi iać takie fałsze 
i  pot warze  musi b y d ź  koniecznie óeygcręt  
szśm życzeniem moienf.  '  Co  się t y c z e  ogól- 
ney  rady ,  iaką  szanowny Reprezentant daie 
względem p o s t ę p o w a n i a ,  iahiego K r ó l  w te

faźo iey^aych o&ol ieznoicisch t rzyma ć  stę m i ,  
s ą d z ę , iż Izba  zostawi  ro^strzyguienic tego 
odpowiedz ia lnośc i  Rządu J. K.  Mości ,  i s p o ­
d z i ew a m  s i ę ,  że rada szanownego Reprezen* 
tanta  nie będzie dla Izby  powoden uprze* 
dzenia Minis trów w  tey sprawie.  P o l i t y k a  
Rządu tuteyszego nie zmierzała  Digdy do 
d ykt atu ry  nad Fra pc y ą ;  lecz iakie środki 
Rząd  przedsięweźmie za porozumieniem s i f  
a Sprzymierzonymi  w okol iczn ośc iac h,  przez 
które pokóy  Europy  m ó g ł b y  by dź  n a r u s z o  
n y , . i e s t  to z a py t an ie ,  którego roz wiązania  
zap ew ne Izba po mute nie zechce w y m a g a ć , ‘ £

P.  W h i t e b r e a d  r z e k ł ;  „ N i e  b y ło  z a ­
miarem moim d a w s ć  radę; chciałem tylko i ako  
Cz łonek  Iz by  oś w ia d cz y ć  się przec iw tnie* 
s taniu  się do .wewnętrznego Rządu Francyi .  
T y m c z a s e m  w y zn a ć  m u sz ę ,  iż  iest nadzw y*  
czaynem z iawieoiem widzieć szlachetnego 
Lorda  w  Izbie , gdy  mteressa Kongressu ie* 
szcze nie są ukończone.  Jeśli uk łady  przez 
niego nie mi a ły  b y d ź  doprowadzone do kon^ 
ca , po  cóż  tam peiecha- ?“

Gazeta Londyńska  K u r y  e r  z a w i er a  na­
s tępujący artykuł:

Monitor P a  r y z  k i  pod d. to.Marca wy* 
s ta wi ł  posuwanie  się B o n a p a r t e g o  ia k o  
m ało  znaczące,  w y r a ż a j ą c ,  iż nie ma wcale  
żadnych stronników.  Jakżeśmy się zdumieli ,  
g d y ś m y  w t ym ż e  M o n i t o r z e  pod d. u g o  
c z y t a l i ,  że stanął  w bl iskości  L u g d u n u ,  i 
w e d ł u g  wsze lś iego  podobi eń stwa  do p r a w d y  
d. u g o  tam weyd zie .  G d y b y ś m y  tę w i a d o j 
mość przez inną gazetę ,  a nie przez M o  ni* 
t o r a  byls odebral i ,  nie by l ib yś m y  ióy wcale 

, uwierzyl i .  Nie przytacza M o n i t o r  innych 
okol icznośc i ,  lak t y l k o ,  iż w P a r y z u  Die 
odebrano  żadnćy  wiadomośc i ,  że G r e n o b l e  
iest zaiąte przez B o n a p a r t e g o .  A  że to 
miasto iest po iego drodze,  w i e r zy m y  w i e c ,  
iż-śest  w posiadaniu iego.  L  u g d u n leży  *■ o- 
koło;  200 ni -1 Aogiehkich  od C a n n e s .  Ja* 
k imże  sposobem i z iaką  si łą o d b y ł  B o n a *  
p a r t e  tak sz y bk i  pochód,  iż Rząd F ra n cu z­
ki  mógł  w i e r z y ć ,  ze dnia l i g o  we ydz ić  do 
L u g d u n u ?  Możuaż  sadzić,  iz B o n a p a r t e  
dnia iogo ieszcze mia ł  tak mało lu d z i ,  
i a k  w czasie swego  w y l ą d o w a n i a ?  G a z e ty  
Prancuzkie  doniosły : iż” Jenerał  M a r ­
c h a n d  stoi z znaczną siłą w G r en ob le ,  
z  k t„rą  według okoliczności  dzia łać  tno* 
ze. Jeśli ta siła b y ł a  tak zn a cz n a,  czemuż  
nie działała p,rzeciw 1,100 ludz io m? O  te y  
sile w  M o n i t o r z e -  pod dniem l i g o  nie ma 
żadney  wz m ian ki ,  czy  się cofoęła  przed £  e-  
A  2



n a p a r t o m ,  l u b  Ą£t % nim się z ł ą cz y ła ?  
W i e r z y m y ,  że się ostatnie stało.  Gdzie się 
po dz ia ło  w o y s k o  M a s s e n y ,  które z T u l o ?  
o  u tak prędko,  iak B  o n a p a r t e ,  mogło w y ­
r us zy ć  na pr zó d?  M a s s e n a ,  iako  G u be r n a ­
tor  T u  ł o n u ,  tniał  pod s w oi ćm  d ow ódz tw em  
s o  do 30,000 łud z i  w  tamt eyszey  o k o l i e y .  
W y s ł a ł  ó n ,  iak  gazety  Francuzkie  przy ta.  
c z a i ą , korpus po d  J e n . - M i o l l i s  d o A i x  dla 
przec ięc ia  odwrotu  B o n a p a r t e m u .  D o  
A i s !  Na có ż  posy łać  w o y s k o  na zachód 
p r z e c iw  w y ł a d o w a n y m  ludziom c iągnącym 
n a  -wschód? Gd zi eż  iest c a ł a  si ła M a t s e *  
n y ?  C z y l i ż  się o ś w i a d c z y ł  za  B o n a p a r t e m  
lub  też  go śc iga ?  T e g o  zagadnienia  ieszcze 
nikt  dokładnie  r o z w i ą z a ć  nie może. Prefekt  
Departamentu  A l p  morskich wy r aż a  w  ode­
z w i e ,  i ż  usi łowania  mieszkańców przec iw 
t y r a n o w i  nie b y ł y  tak wie l k ie ,  iakich się 
po  ich gor l iwości  sp odziew ał ;  przypisuie to 
przelękoieniu i nagłemu zaduroiemu. J est 
to Smutny znak.  Jeśli B o n a p a r t e  ma  
L u g d u n ,  tedy  iest Panem R o d a n u  i Sao ,  
o  y .  W sz ys t k ie  łagodne środki  przec iw nie­
m u ,  i a k  niestety doświadczenie o k a z a ł o ,  na 
n i cb y  się nie p r z y d a ł y ,  i ł agodność Rządu 
p o w i n n a  się teraz wszędz ie ,  gdzie po tr z eb a ,  
z a m ie s i ć  w  bezwzględną  surowość.  D o  roz= 
g ło sz on yc h  tu wieści  należy i t o , że B o n a *  
p a r t e  w s ze d ł  do L u g d u D U  w a o  tys ięcy  
l ud z i ;  że tameczne  w o y s k o  Kr( ewskie nie 
chc ia ło  przeciw niemu w a l c z y ć ;  że fabrykan? 
ci  i  r obo tni cy  Lugduńscy  natychmiast  przez 
c i e g a  uzbroieni byli.

( P l a n y  3  o n a p a r t e g o, pisze nakoniecK u* 
r y  e r )  mają obszerne związki .  Już dnia 5go  
Zasz ły  w P a r y ż u  niektóre o iespokoyne  po- 
rus ze nia ,  które dnia u g o  po nowione  b y d ź  
m i a ł y . ”

l ooe  Gaze ty  L o n d y ń s k i e  tak  p iszą:  
„ W s z y s t k i c h  wzro k  ob rócony  iest teraz na 
ko me tę ,  który tak nadspodzianie z i a w i ł  -się 
Ba ho ry zo n c ie ,  k tóry  tak n a d zw yc z a yn ie  po* 
Stępuie,  iż za iego śladami  ani o c z y m a  
ani piórem z d ą ży ć  nie m o ż n a ,  a  którego o* 
Jtropny o gon  w o y n ę  d o m o w ą ,  powietrze i 
klęski  wszelkiego rodzaju  na  piękną miota 
- F r a n c y ę . ‘<>

„ N a l e ż y t o  do n a d z w y c z a j n y c h  z iawien  
wieku  naszego, iż ieden cz ło w ie k  razem zno« 
WU wszystko .porusza  w Europie,  i wszystkich 
u w a g ę  w y łą c zc ie  zatrudnia.  Wszędzie  spa- 
da ia  papiery,  i wie lkie  summy przez spefeu* 
l a c y e  n a b y w a n e ,  lub  stracone b y w a ią .  Nie 
m oż na  b y ł o  zaiste w i e r z y ć ,  a by  B o n a p a r ?  
t e  w  samotności  s w o i e j  w y z u ł  się z natnię«

tności  d om y .  P o b y t  iego m ię dzy  W ło ch a m i  
a  F r a n c y ą , sprzyiał  niestety n iespokoydym ie? 
g o  zamiarom.”

„ O k a / u i e  się ze w s z y s t k i e g o ,  że zamiar  
B o n a p a r t e  g o  dawno by ł  p r z y g o t o w a n y  
i z  l icznymi  stronnikami  u łożony.  Część  
Kraiu leżącą naprzeciw łask im t y g r y s a ,  któ? 
r ey  c a y g ł ó w n i e y  strzedz n a l eża ło ,  ^ u f n o ś c i  
dobrćy  duszy  zostz^ ion o  otworem i bez o- 
brooy .  P od  pozorem,  i ż  w y p a d k i  we W ł o ­
s z e c h  czynią potrzebnem stawienie na gra* 
nicy znakotni ley siły zbroyney  Francuzkiey ,  
zrobiono w G r e n o b l e  g ł ó w o y  skład broni.  
Z a le dw ie  > o, n a p a r t e s tanął  przed bramami  
t e y  tw i e r d i y ,  kiedy  mu ie z d r a y cy  otworzy? 
li. P op a d ło  tam w  ręce B o o a p a r t e g o  
150 dział  i 100000 ręczney broni .“

„ B o n a p a r t e  utrzyrouie iak nayspic? 
sznieyszą korrespoodencyę z P a r y ż e m ,  
gdz ie  ka żd y  ruch telegrafu,  za ledwie  t a k o w y  
iest u cz y r no E y , w i a d o m ym  staie się na? 
tychmiast iego stroonikóm.  Ci  są w posiada? 
niu wszystk ich te legrafów,  a telegraf  P a r y  z- 
h i  korresponduie cy frami ,  których Rząd nie 
znał.  1 3 a v o u s t  i V ' a n d a m m e  tnaią się 
* n a y d o w a ć  przy B o n a p a r c i e. —  M a s s e -  
o a  przeszedł takoż do n iego,  a f lota T u l o ń -  
ska  rozwinęła  ‘ royfarbae  bandery .“

F  •  a  ń  c  y  a .

Dz iennik F r a n k  f ó r t s k i  pod d.. 83. 
Mar ca  zawi er a  następujące wiadomośc i:

„ W e d ł u g  doniesień godnych wi a ry  pod­
różnych,  k tór zy  w nocy z dnia lpgo na eoty  
Marca  wyiechal i  z P a r y ż a ,  spodziewano 
się tamże f f ia id u  B o n a  p a r t e g o  na dzień 
następuiący.  Zupełne odszczepieoie się wo y*  
ska zn iw ec z y ło  wszelkie  środki  do ob ro n y.  
Marsza łek N e y  (Xiążę  M o s k w y )  przeszedł  
z korpusem swesm do B o n a p a r t e g o .  M a r ­
szałek O u d i n o t  (Xiążę Reggio),  k tóry  wy *  
rurzył  b y ł  przeciw niemu z d aw ną  g w a r d y ą ,  
p-owrócił Sam i :dęn do M e c u .  t Y o y s k a ,  
które s ta ły  w  M e 1 u n , a nawet  pułki,  na 
które się n a y w i ę c e y  spuszczano,  przeszły na 
stronę B o n a p a r t e g o . —  M o n s i e u r ,  Xią- 
żę B e r r y  i Mar sza łek  M a c d o n a l d  , (Xią-  
żr T a t e n t u j  wyiechali  z P a r y ż a ,  dla udania 
się .(iak sądzą)  tlo p ó ł o  o c n ć y  F r a n c y i ,  
w  celu śc iągn‘enia tamże w o y s k a  wed ług  o* 
kolic-zności, Kró l  i ob cy  Pos łowie nie wy* 
jechali  leszcze wp ra wd zie  dnia l ęg o  ze sto? 
l i cy ,  l ecz  w s z y st k o  b y ł o  dt> odiazdu goto* 
we.  C a ł y  P a r y ż  z n a y d o w a ł  sią w nay- 
większóy  t r w o d z e . 4*



„ D l a  ebiaśnlenla 6ol)ie tego zd a rz en i a ,  
trtóre iesł  iedyne w rocznikach dzieiów świa* 
ta,  a k tóremu potomność za led wie  d a  wiarę,  
na l eży  sobie przypomnieć,  że w y i ą w s z y  t yc h ,  
k t ó r z y  na  śmierć L u d w i k a  X V I .  g ło so ­
wa l i  , tudz ież  m ałą  l iczbę innych  o s ó b , po* 
t w ie r dz i ł  L u d w i k  XVIII .  p o  wstąpieniu 
■swoićm na  tron wszystkich  Urzędników pu= 
b l icz n yc h  na ic f wmi eyscach,  a  wa ku iące  u» 
rzędy  rozdał  t ym  o s o b ó m ,  które pod R z ą ­
dem" B o n a  p a  r t e g o  Kraiowi  s ł u ży ł y .  T a k  
w i ę c  zmienionym zos ta ł  i edynie  Naczelnik 
Kra i o ,  « wszystk ie  narzędzia przeszłego Rzą* 
du b y ł y  na  pomocy  n o w ć y  Administracy i .  
Z  drugiey st rony zosta wio no  zupełną  w o l ­
ność t y m ,  k t ó r z y  ur z ęd y  swoie  utracili .  
Ci ,  ży i ą c  wśród  s to l icy ,  mogli  ł a t w o  p o ł ą ­
c z y ć  znowu w ę z ł y  dawnego  Rządu tak da* 
lece,  iż B o n a p a r t e ,  ży ią c  oa  wy spie  E  1- 
b i e ,  u t r z y m y w a ł  w e  F r a n c y  i doskonale 
n n a d z o n y  Rz ąd  n iew ido my.  T a  to okolicz* 
nośc  w y ś w i e c a  nara tę pełną  zaufania  spo* 
tcoyność  i e g o , z i a k ą  na czele garstki  ludzi  
w y l ą d o w a ł  i po st ę p o w a ł ;  z tego to w y n i k a  
o w a  pewność,  z i a k ą  stronnicy iego zaraz  pd 
p i er ws zćy  chwil i  zwias tow al i ,  i ż  t a  rewolu-  
c y a  ukończy  się bez wystrzału. '*

Z miast ,  w  które B o n a  p a r t e  noypier-  
w e y  w k r o c z y ł ,  podaią pisma publiczne na* 
stępujące doniesienia:

Z  Grenoble d. g, M arca, —- „ S t a f e t a , 
k tóra  w noc y  z dnia ggo  na 4ty b. m. prze* 
bieg ła  przez nasze miasto, wzbudzi ła  iuż by» 
ł a  powszechną  c ieka wo ść ;  a  goniec,  k tóry  tu 
Stanął  dnia 4go wieczorem,  rozdrażnił  ią bar.  
dz iey  ieszcze. Dopiero dnia 5go  dowiedz ia­
no się wszędzie o w y lą d o w a ni u  N a p o l e o ­
n a .  Nadesz ła  oraz wiadomość ,  że aatych* 
miast  za i ą ł  G r a s s e ,  i 4e dnia 2go obróc i ł  
się ku W y ż s z y m  A l p ó m .  Wi adomośc i ,  
następujące iedna po drugićy,  nie zostawia ły  
iuż  ż a d ne y  wątpl iwośc i ,  ze N a p o l e o n  w 
naszem mieście na y pi er w ey  się z a b a w i .  Dnia  
7go nad ci ągn ęł y  do nas z C n a m b e r y  p u ł ­
k i  l ioi iowe 7m y i l i t y ,  tudzież 4 ty pułk hu» 
ż a r ó w ,  k tór y  leże swoie  w V s e n n e  opuści ł .  
C a ł a  inassa ludu o k r y w a ł a  w a ł y  i place pu* 
bliczne.  N a p o l e o n  b y ł  dnia 6go w L a *  
m u r e ,  Dnia  7go zrana za i ę ł y  przednie stra* 
że  iego V i * i l l e .  Gd y  to miasteczko odległe 
je«t t y l k o  o 3 godz i ny  drcgi  od G r e n o b l e ,  
przeto nie wą tpiono  by na ym n ie p,  iż tego ie* 
szcze dnia wi a zd  s w ó y  -odprawi .  t> godzi 
nie 4tey  po południu w y sz ed ł  pułk 7017 a 
miasta .  Na  czele iego z n a y d o w a ł  się Pułkó w*

nik de la  B e d  o y e r e ,  k t ór y  N a p o l e o n  
n o w i  osobę sw oią  i pułk s w ó y  of iarował.  
Część 4go pułku  przeszła b y ł a  ieszcze do 
niegó o świcie,  a ku w ie cz oro wi  nie wy  trzy,  
m a ł a  i reszta osady .  Nadesz ła  noc. O  go« 
dżinie ę t e y  widziano przednią straż z ł o żo n ą  
z  n ł a n ó w  Polskich,  wchodzącą  przez bramę 
B o  o n e . ,  a  z nią wiechał  pra-wie w i e d n y m ż e  
czasie i N a p o l e o n  do  miasta.  W y s i a d ł  
ón w  gospodzie t r z e c h  D e l  Fi n d  w '{det 
trai-s D auphins). Przedstawiono mu F n e z y -  
denta miasta.  Ro zd a no  natychmiast  d w i e  
o d e z w y ,  iedną do Ludu,  a drugą do W o j s k a .
—  Dnia 8go Marca p r a c o w a ł  N a p o l e o n  
przez ca ły  po ran ek;  potem zaś o dp r a wi ł  p o ­
pis jeneralny i pr zy ią ł  u siebie W ł a d z e ,  tu* 
dzież wszystk ich  Urzędników w o y s k o w y c h  i 
cy wi lny ch.  D.  9. przypuśc i ł  do siebie mnóstw o 
W o y s k o w y c h  wszelkiego stopnia.  O d p r a w i w ­
szy popis w o y s k a ,  po w r ó c i ł  pieszo do s-woiey 
gospody,  zkąd  zaraz  da ley  w y j e c h a ł . —  Pod* 
czas swoiego  pobytu  <v G r e n o b l e  w y d a l  
N a p o l e o n  o d e z w ę  do m ie sz kań có w D e ­
partamentu I z e r y ,  tudzież  różne W y r o k i .  
Pierwszy  zn ich po tw ie rd za  wszy stk ie  Włak 
dze cy w i l n e  i adminis tracyyne  w  Departa* 
mentacb W y ż s z y c h  i N i ż s z y c h  A l *  
p ó w ,  J z e r y ,  D r o m e  i  M o n t b l s n c .  
D rugi mianuie Ra d cę  Prefektury Pana C o L  
l a n d  de S a l c e ł t e ,  t y m c z a s o w y m  Prefek* 
tera Departamentu J z e r y .  Trzeci W y r o k  
znosi  białą  kokardę  i ozdobę  l i l i i ,  oraz roz­
kazuje ,  aby  t royfarbna chorągiew w y w i e s z o ­
ną by ła  na ratuszach miast,  tudzież na w i e ­
żach  kościelnych po wsiac h. "

Z  Lugdunu d, 14. M arca,— ,, O d  gmiu dni 
d ow iedz ie l i śmy się , iż  N a p o l e o n  w y l ą d o ­
w a ł  w P r o w a n c y i ,  i ze się na D i g n e  i  
G a p  do G r e n o b l e  p o s u w a .  W i a d o m o ś ć
0 wkroczeniu iego do tego ostatniego miasta,  
d osz ła  nas dnia 8go wieczorem.  —- W  po* 
śród tego czasp-ziechali  do nas Hrabia A r -  
z y i  (M onsieur) t X i ą i ę  O r l e a n s  i Hrabia  
D a  m a s .  Pułk 2 o t y , Sciągniony z M o n t -  
b r i s o n ,  wszedł  d la  wzmocnienia  o sad y  
L u g d u n u ,  k t ór a  sk ładała  się z 24go pułktr 
l ini iowego i z i4go pułku  dragonów.  Di iia 
logo  w y d a n o  bd ezw ę do g w a rd y i  n a r o d o w ć y
1 zatarassowano mosty  na rzeće R o d a n i e .
—  M o n s i e u r  o dp r a w i w s zy  o godz.  n t ó y  
popis wo yska ,  w y  iechał  w południe za b a w i  w.* 
szy  tu d wa  dni.  P r z y b y ł y  zrana Marsza łek  
M a c d o n a l d ,  glądał  o b a d w a  mosty .  P r z y ­
gotowania  do odporu z d a w a ł y  się b y d ź  
znowu zaczętemi;  pułki  zb l i za iy  się zno wu ,  a  
czaty  N a p o l e o n a  rozc iąga ły  się na  l e w y m



brzegu R o d a n u  aż do przedmieścia I* 
G u i l l o t i e r e ;  b y ł y  to o d d z i a ły  4go pułku 
h u z a r ó w ,  O  godz.  2giey po południu za® 
prow adz i ł  Marsza łek d wa  batal i iony  piecho® 
t y  na most pod la G u i l l o t i e r e ;  w cza* 
sie zbl i żenia się onychże do z a t a r a s o w a n e g o  
mieysca ,  przedarli  się przybyl i  * G r e o o b l  = 
h u za ry  N a p o l e o n a  Da przedroieśc-e, \
w p a d l i  przez most  do miasta.  T u  ustał  
wsze lk i  odpór.  Marszałek M a c d o o a l d  
oofnał  się z Hrabią D a m a s. P.  C h a  b r o i  
Prefekt,  opuścił  ta k o ż  miasto.  Jenerał  d yw i-  
z y i  B r u y e r  i wszyscy  Ol f icerowie  sztabo^ 
w i ,  zostali  się. O  godz.  5 tey  w y s z ł a  osada 
naprzeciw N a p o l e o n o w i .  O  godz.  7 meJ' 
w i e c h a ł  N a p o l e o n  konno do L u g d u n u ,  
maią c  ko ło  siebie blisko 50 żo ł n ierzy .  Woy« 
sko  iego przec iągało potem zw o l n a .  —  Doia  
l i g o  zraua  w y d a ł  Urabia F a r g u e s ,  Prezy* 
deot  L u g d u n u ,  ode zw ę  do mieszkańców 
tego miasta.  O d g odz in y  Qtśy aż  do 2giey 
o d p r a w i a ł  N a p o l e o n  popis w o y s k a ,  • O1 
g ladał  prawie każdego  żołnierza.  M ia ł  00 
na sobie s ie r a e zk a w y  surdut i troygraniasty  
kapelusz  z m ałą  t roy farbną  kokardą.  O  go= 
dżinie 2giey p r z y y m o w a t  Mumcy pa luo sc .  
Dnią 12go o d p r a w i ł  popis'  ki lku pu łk ów  i 
p o w y d a w a ł  różne rozkazy .  Przez c<ły dzień 
w y ch o dz i ło  zwol na  w dalszą drogę w o y s k o ,  
biorąc s w ó y  kiernnek do  V  i 11 e f  r a  o c h e ,  
R o a n a e  i M o u l i n s .  Dnia t^go w połu® 
dnie spostrzeżono w g ł ó w p e y  kwaterzeniektó® 
re przygotowania  do odiazdu.  O  godz.  3ciey  
opuści ł  N a p o l e o n  w rze cz y  saroey miasto 
tuteysze,  udając się do V  1 11 e f r  a n c h e. Po= 
żegnał  6n L u g d n u  przez lakoniczny rozkaz 
dzienny,  w który m w y r a z i ł  miastu swoie  u- 
k o m e nt ow an ie .  Dnia i4go Marca ,  przy o- 
deyściu tych  doniesień, b y ł o  w L u g d u n i e  
w s z y s t k o  spokoyne “

Jnne l isty z  L u g d u n u  donoszą  leszcze 
*0 następuie:

N a p o l e o n  w y d a ł  w  czasie pobytu 
awoiego w znieście naszem ki lka W y r o k ó w  , 
z h t ó r y c b  ieden pod dniem i 2 g o ' M a r c a  zno= 
si systema stałego  lądu w e  F r a n c y  i. Na 
m o c y  dwóch innych  W y r o k ó w  mianowany  
iest Prefekt  G r e n o b e l s k i  Baron F o u r ® 
n i e r ,  Prefektem L u g d u ń s k i m  w mieysce 
P a n a  C h ® b r o l ,  k tóry  się oddal i ł ,  a P re f ek t  
Departamentu  V a r  u, Hrabia B o u t h i l l i e r ,  
a ło ż o n y m  zosta ł  z urzędu. — > Dnia  i4go 
b y ł  N a p o l e o n  w B e a u n e ,  a dnia *5g° 

- w  D i j o n ,  zkąd  n ieeabawem daley  ruszył .  
W  D i j o n  i w  innych miastach B  u r g u n d y i 
w y  buchnęły b y ł y  znaczne rozruchy  ludu, w

czasie k tóry ch  k i lka  d o m ó w  zr a bo wa no .  
N a p o l e o n  ruszył  da ley  ku P a r y ż ó w ?  
z zebranem pod D i j o n  woyskiesn,  którd pos 
w i ę k s z y ł o  się znakomicie przez przeys'cie na 
iego stronę żo łnierzy abszytc>waoych i puł­
k ó w ,  tudzież ca łyc h  korpusów,  które wśród 
d r o g i  do niego się ł ą c z y ły .

O ostatnich dniach, które po w r ót  B o ­
n a  p a r t  e g o  do P a r y ż a  popr zed za ł y ,  za­
wiera dw ortka  Gazeta S z t u t g a r d z  h a  
(Wirteroberska) pod dniem 24tym Marca,  oa- 
Stępóiące doniesienia :

. ; Doia wczorayszego  pr za ie idza ło  tędy  
z P a r y ż a  k lkuoasiu g o ń c ó w  R o s s y y s k i c h , 
Francuzkich  i Austryackich ,  W ed łu g  ich 
zeznania,  tudz ież l i s t ó w ,  które p r z y w i e ź l i ,  
zda ie  się położenie P a r y ż a  b y d ż  bardzo 
krytyczne.  W o y s k o  Królewskie  nie mogło" 
iuż zaiąć obozu  pod M e l u  n ,  po nieważ  
przednie straże N a p o l e o n a  wesz ły  l a m z s  
w nocy z dnia i7go na 1817- OJszczepieoie
się korpusów M ar sz a łk ów  N e y  i O u d i  n o t ,  
Die podpada i uż  ż-idney wątpliwośc i .  M 3r<5 
sz r łek  O  o d i  n o  t udał  się sam iedea do' 
B a r =  s u r  O r n a i n .  —  N a p o l e o n  noco» 
w a ł  dnia i8go w S e n s ;  czaty iego d o c h o ­
dz i ły  aż do A u x o n n e , a  przeyście  na s t ro­
nę iego w ó y s k  Królewskich  wciąż  t rwało .  
Dnia i8g<* przesz ły  do niego 4ry pułki  ze 
wszystk iem.  Doia lęgo  miało w o y s k o  Króe 
la zaiąć stanowisko pód V i l l e j u i f ,  w  o d ­
ległości  4ry godzin drogi  od P a r y ż a ,  póź® 
niey zaś miało się (iak głoszono)  cofnąć do 
St, D e D i s .  O  godz.  4tóy wieczorem udał  
się Król  z Xiążętami  kr wi  s w oi ey  na pole 
marsowe dla odprawienia popisu domowego  
wo y sk a  swoiego,  i nie p o w r óc i ł  b y ł  ieszcze 
o godz.  7me y  w w i e c z ó r ;  iedni m ów ią ,  że 
K r ól  poiechał  do V i l l e j u i f ,  dru d zy *  z*ś: 
twierdzą ,  że gdzie indzióy się udał .  Niespo® 
koyność  i poruszenia w  P  a r y  ż u dos z ły  n a j ­
wyżs ze go  stopnia jednakże 30000 ludzi'  
gw« rdv i  n a r o d o w ó y ,  która  ustawicznie stoi 
pod brooią,  zasłaniać  własność od na pa d ów  
pospóls twa.  Stronnicy N a p o l e o n a  spodzie® 
w s i ą  się przedoiey  straży w o y s k a  iego dnia 
2ogo w P a r y ż u ,  a  iego samego doia  21 go 
JVlarca.“  - e

Ga zeta  W i e d e ń s k a  donos i ,  że  N.  
Kr ól  F r a n c u z k i ,  rozpuściwszy dnia ipgo 
obiedwie  Jzby  pr aw od a wc z e  F r a n c y  i, wy® 
iechał  z P a r y ż a  dnia 2ogo M i r c a  o god z .  
s w i z ć y  p o  p ó łn oc y .  —  C z ło n k o w i e  Cia ła
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d yp l o m a t yc zn eg o 'o t r zy m a l i  dopiero n a ia iu t rz  
z r s o a  urzędowe doniesienie o odieździe K r ó ­
l a ,  i |oś«iadczono  im oraz,  że v?olno im 
iest iechać za  Królem,  lub też po w r óc ić  do 
D w o r ó w  Stvoich. Doniesienie to b y ł o  ie- 
duakz e  za pó źn e;  P gdy  w s z y s c y  P os ło wi e  
za. Kró lem iechać chc iel i ,  od ią ł  im do iegó 
grodki Jenerał  S a v a r y ,  k t ór y  w p o ś r ó d  te* 
go  czasu obią ł  d o w ó d zt w o  iako jeceralny 
inspektor  żandarmeryi .  Ca łe  więc  a k r e d y ­
t ow ane  przy  Królu Cia ło  d y p l o m a t y c z n e ,  
w y i a w s z y  tych P o s ł ó w ,  k tór zy  daw niey  z a  
urlopem wyiechali  by l i  z  P a  r y ż a ,  z c ay d ui e  
się dotychczas  i tszcze w tey stolicy.

P o  odieźdz ie Kr óla  spalono w zamku 
T  u i 11 e r y  y s k i  m tak wi e lk ie  mnó stwo p a ­
p ie r ów ,  iż w  iednym z kominów t am te ysz ych  
p o w s t a ł  b y ł  og ień ,  k t ó r y  iednakże  n a t yc h ­
miast  ugaszono.

O w d o w i a ł a  Xiężna O r l e a ń s k a ,  która 
z  pr zyc zyn y  z ł a m an ey  w czasie pogrzebu Lu> 
d w i k a XVI .  nogi w  łóż ku  leżeć musi,  zosta­
ł a  się w P a r y  ż n.

P ierwszy pułk lekkiey  p i ec h o t y ,  k t óry  
dDia i8go Marca  w y s z e d ł  b y ł  z P a r y ż a ,  
po w r óc i ł  tam nazad  dnia 2ogo  i za ią ł  z wy-  
cza y ne  koszary  swoie.

O godzinie 2giey po południu wpro wa*  
dzono na dziedziniec Tu i l l er y ys ki  dzia ła  i 
w o z y  prochowe.  W  r ó w o y m ż e  czasie zdię* 
to z zam ku  Tu i l l er yys ki ego ,  K r ó le ws ką  cho* 
rąg ie w,  a w mieysce oneyże  zatknięto troy* 
far bny  sztandar na tymż e  zam ku ,  na  p o s ą ­
gu s to iącym na p lacu V  e n  d o m  m e ,  i na 
wieży katedralnego Kośc ioła.

Kompaniia dragonów gwardyi  osadz i ła 
g ł ó w n y  wchó d do T u i l U r y ó w .  G w a r d y a  
n a r o d o w a  z l u zo w a n ą  została w  zam ku  o 
z w y c z a y n e y  godzinie.

O goj 2 i n ie  ^tóy po południu biega ło  
wie lu  Jenera łów i Officerów po  ulicach P a *  
r y ż a ,  w o ł a i ą c :  N i  e c h  ż y i e  C e s a r z /
P la c  k a r u z e lo w y  tudzież ogród  T u i l l er y ys ki  
napełnione  b y ł y  ludźmi.

Dn ia  2ogo Marca  nie w y s z ł a  podobooś 
w  P a r y ż a  żadna  [gazeta.  Dn ia  2 i g o  wy* 
sz ły  G a ze ty  tamteysze w d a w n ę y  postaci  i 
pisane są  zupełnie w  d a w n y m  tonie.

Monitor  P a r y z k i  po d  dniem 21.  M a r ­
ca  zawi er a  następujący a r t y k u ł  a P a r y ­
ż a  z dnia 20go t. m.

„ K r ó l  i Xiążęta wyiechal i  w  noc y . “
„ C e s a r z  pr zy by ł  tego wieczora  o godz.  

gmóy  do swoiego pa łac u  T u i l l e r y y s k i e *  
g o .  W sz ed ł  en  do  P a r y ż a  na  czele tegoż

samego w o y s k a ,  które wniyściu iego odpór 
daw ać  miało.  W o y s k o ,  które sie od czasu 
wy lą d o wa ni a  iego u tw o r z y ł o ,  nie nadc iągnę­
ło  b y ł o  ieszcze do F o n t a i n e b l e a u . 11

„ N .  P a n  o d p r a w i ł  w drodze popis k i l ­
kunastu korpusów w o y s k a ;  przeieżdzał  óo 
z a w s z e  przez niezmierne t ł u m y  L u d u ,  które 
naprzec iw J. C.  Mośc i  w y c h o d z i ł y . 11

„ W a l e c z n y  batal i ion d a w u e y  g w a r d y i , 
k t ór y  t o w a r z y s z y ł  Cesarzowi  z  w y s p y  E l ­
b y ,  nadciągnie tu iutro, a - t a k  pochód z za* 
toki J u a n aż do  P a r y ż a ,  we 21.  dniach 
o d b ę dz ie . “

Dn ia  22go o d b y ł  N a p o  1 e o n  w  P a r y ­
ż u  popis l icznego wo ysk a .  Na  placu go* 
nitw s t a ły  u s z y k o w a n e  g w a r d y e , które z 
w y s p y  E l b y  p r z y b y ł y .  N a p o l e o n  mia ł  
do nich pr zem ow ę i dał  im nowe Orty.  Za* 
po wied z ia ł  60 aa tym popisie woysku.  że 
w k r ó t c e  w y r u s zy  z nim dla ścigania Króla  i 
Fami l i i  iego i w y p ęd ze n i a  onychże z  Kra iu  '  
Fraocuzkiego.

O p ró cz  tego zawiera M o n i t o r  (um ie* 
szczone i u i  daw niej w G azecie n a s z e j) ode* 
z w y  Bonapartego do W o y s k a  i Narodu Fran* 
cuzk go, tudzież ode zw ę  towarzys2ącey  mu 
g w a rd y i  do żo łnierzy Fran cu zkic h ,  wzyw a*  
iącą onychże do odszczepienia się od K^óla.
( U m iesciliśm j ia także w p r z e s z łjm  JSrze G a » 
zety n a sze j) . —- Potem następuią w  M o n i ­
t o r z e  następuiące o d e z w y :

N a p o l e o n  B o ż e y  łaski  i przez Koa* 
s tytucyę Państwa Cesarz F ran cu zów .

D o  mi eszkańców Departamentów W y ż s z y c h  
i Niższych  A l p  ó w ,

O b y w a t e l e !  —  Ro zc zul i ł y  Mnie uc zu­
c i a ,  któreście Mi o ka z a l i ;  życzenia  Wasze  
są wysłuchane.  S p r a w a  Narodu t ry u m fo w ać  
będzie na nowo.  Mac ie  pr aw o  n a z y w a n i a  
Mnie O yc em  W a s z y m !  Ży i ę  t y lk o  dla h o ­
noru i dla pomyślnośc i  F r a n c y  i. P o w r ó t  
M ó y  uprząta wszelk ie  o b a w y  1 zapew nia  u* 
t rzymanie  własności  W a s z e y .  W e  wszelkich 
okolicznościach,  w  iakich z n a y d o w a ć  się bę­
dę, przypominać sobie będę zaw sz e  z żywera  
uczuciem to ws zystko ,  co w  czasie podr óży  
Moiey  przez Kr ay  W a s z  widz ia łem.  —  YV 
G a p  dnia ógo Marca  1815.

N a p o l e o n .
B e r t r a n d .

N a p o l e o n  & c .  —-  D o  mi eszkańców 
Departamentu J z e r y .

O b y w a t e l e ! —* D ow ie d z ia ws zy  się na  
wy gn ani u  Moiem o  tćtn ws zystk iem nieszczę-
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ićiżt, k tóre  Naród  u c i s k a ł o ; d ow ie dz iaw sz y  
*ię, że  wszystk ie p r a w a  Ludu są zapozna* 
ne ,  i że tenże w y r zu cę  Mi tę s p ok o y n o ść ,  w  
k t ó r e j  ży ł em ,  nie traciłem ani iedney chwi* 
li.  W s i a d ł s z y  na u ło m ny  statek,  przejecha­
łem morze w pośród okrętów woiennych  toż* 
nych  N a r o d ó w ,  w y l ą d o w a łe m  na ziemi Oy*  
c z y z n y  i miałem icdynie  zamiar  p r z y b y ć  z 
sz yb koś c i ą  O r ł a  do dobrego  miasta G r e n o -  
b l e ,  t tórego  pa try ot y zm  i przywiązanie  do 
M o i e y  o s o b y  szczególnie j  wi ado m e Mi  by* 
ł y .  D e l f i i a n i e !  Odpowiedziel i ście  ocze* 
k i w a n i u  Moięmu.  Kr a ia ło  się wp ra wd zie
serce Moie na nieszczęście,  które Mnie ze­
szłego roku sp ot ka ło ,  Iecs znosi łem ie #roęf“ 
nie. W id o w i s k o ,  które Mi Lud w przeiezdzie 
Moiem w y s t a w i ł ,  mocno Mnie rozczuliło.  
G d y b y  niektóre chmury  zaćmić b y ł y  mogły 
tę wie lką opini ię,  którą miałem o  Ludu 
Fra n cu sk im ,  tedy to, co widzia łem,  przeko* 
na ł o  Mnie,  i e  L ud  ten zaw sz e  iest godzien 
na z w is ka  wielkrego N a r o d u , w  którenti go  
d a w n i e y ,  iak przed 2t>toma laty pozdrowi* 
łem.  *) D e l f  i a n i e !  Zam yśl a i ąc  opuścić 
okolice W a sz e  dla udania się do moiego do­
brego miasta L u g d u o u ,  wczułem potrzebę 
w yr aże ni a  W a m  ca łego  sz a có n ku ,  iakim Mi? 
przeiął  w s p a n i a ł y  W asz  sposób myś lenia.  
Serce Moie iest pełne tych  uczuć , któreście 
w e  Moie  wzbudzil i ,  i k tóre  za w s ze  w  parnię* 
ci zachowam..

N a p o l e o n .

N a p o l e o n  & c .  —  D o  m ie sz ka ń có w 
Bnasta L u  g d a n u ,

L u g d . u n i a n i  e!  IV chwi l i ,  w  którćy 
miasto W«sze Opuszczam dla  udania się do 
M o i ć y  s t o l i c y ,  cz u i f  potrzebę wynurzenia; 
W a m  tych uczućj  któreście we Mnie wzbu­
dzil i .  Zawszeście by li  i e d o y m i  z pomiędzy  
pierwszych- w  miłości Moiey.  N a  tronie i D&< 

wy gn an iu  o ka zyw al i śc ie  Mi- zawsze teriże. 
sa m  sposób myślenia.  Ten-- wspaniały  cha* 
rak ter, który.  W a s  zaleca,  ziednał  W a m  Mój^ 
c a ł y  szacónek.  P o w r ó c ę  do> 'W as  w s p o k o j ­
nie) szy ch  chwi lach  dla trudnienia się potrze* 
bami  i. pomyślnośc ią  rękodzieł  Waszych.

*) Zapewne d\. 13. Y end em iai 7e.reku .L V l (5,.  
Października  17,95 .) ,  kiedy  Bobaparte  
dowodziŁ wraz z  Bartosem rzezią. pod- 
'Kościołem S . Rocha.  ( Praypisek Do* 
sir z ega cza Austry-ackiego,)!

Zapewne przez podobne W yroki, iak , 
Berl iński  ii Medyolański .  (P r z yp is ck  Do** 
■Sirzegacza Ans try a ck iego .)■ .

Lugduniaoie,  koc ha m W a s  ? —  D z i a ł o  t ię  
w L u g d u a i e  dnia i^go Marca 1S15.

N a p o  l e o  o.

Miasto  L u g d u n  podało  B o n a p a r t e *  
m u  adr es ,  w  kt óry m  znayduią  się między 
innemi następujące wyrazy.*  „ N .  Panie !  
Będąc  równie  tak .wielkim, -iak C a  en i l lu - s ,  
nie mog ła  Dyktat ur a  nap uszyć  odwagi  T w o .  
i e j ,  a wygnanie  nie m ogł o  Ci  iey odiąć.  
W sz ys tk o  się teraz zmieniło!  Cy pressy  zni^ 
kaią,  a  w a w r z y n y  pshuią  z n o w u .  Zrzecz-  
tn j  się N. Panie panówarl ia  nad światem ,  
lecz h ą d ź m j  Panami  u nas,“  —  Adres tea 
podpisany iest przez A d w o k a t ó w  , Pisarzy ,  
L e k a r z y  &c .

Nie bez naywiększego  oburzenia ( p i s z e  
D o s t r i e g a c z  A u s t r y a c k i )  c z y t a m y  w  
M o n i t o r z e  P a r y z k t m  w artykule  z L  u g* 
d u n u  pod d. 11.  Marca,  następujące,  w y r a .  
zy  : „ H r a b i a  A r t  e z y  i, opuszczony od wła* 
snych p r z y is c ió ł  swoich ,  od- ły c h , którzy iea 
szcze wieczorem wprzódy p rzysięg li zg in ą ć z a  
K róla sw oiego , z n a j d o w a ł - s i ę  w łvayrqzpacz* 
l iwszem położeniu.  Jakże się w s zys tk o  w  
iednym  dniu zmieni ła !  Jest t o  okropna na* 
U k r  dla Xiążąt ,  k tórzy  rządzić chcieli  N a r o ­
dem wbrew w oli ieg o , i którzy  usi łowal i  od* 
m ł a d t a ć  zn o w u  spróchniałe in sty tu c je ,  o ż y ­
w i a ć  dawne przesądy i w p r o w a d z a ć  pol i ­
tyczne  nauki ,  które przez czas i rozum da* 
w n o  iuż zniszczooemi z o s t a ł y ! “

Marsza łek N e y ,  k t ó r y  {Jakeśmy, iu ż  w 
przeszłym , Murnerze G azety neszey  na strona 
nicy  266. donieśli) odszczepi ł  się od N. K r ó ­
la Fran cus ki eg o ,  W yd ał  następujący rozkaz  
dzienny,  do w o y s k a  zosta jącego  pod  r o z k a ­
zami, i ego:  *)

*) Dostrzegać* Aust rya cki  um ieściw szy t a i  
koz ten rozkaz dzienny, w yra ził na wstty
p ie  co. nasłępuis: „  M arsza lek  N e y  wy*- 
d a ł go do tych sam ych żo łn ierzy ,  na  
których czele p o sta w ił go Król-na własne 
iego obłudne zadaniej dla pokonania  Bo*, 
napartego.  Poczy tniem y sobie-za powim  
nosc te pomniki. Ąayszkaradnieyszey zdra*- 
dy, iakp haniebne pręgierze, na których  
zdrayey sarni suzaie p rzy b ili nazwiska  , 
u k a za ć także., oczo/n N iem ieckich C zytelń  
ników  naszych, dla-pow iększenia- ieszczet, 
le że li można-, tey w ieikicy pogardy, którą  
pew nie każdy honor łtochaiący um yśli 
przy odczytaniu tego aktu ezi niegodne?- 
gp i  J bezwstydnego u ezu ieś ‘
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M ars za łek  X i ą i ę  M os kw y  do Żołnierzy G u ­
bernatorstwa s w niego.

Of f ic ero wie ,  P o d o f i c e r o w i e  i Żołnierz:1 1 
S p r a w a  B u r b o n ó w  przepadła oa Zawsze!  
P r s w a  D y n a s t y a ,  którą N«rod Francuzki  
przy ją ł ,  zasiędzie znowu na tronie.  Jedynie 
€esdf<owi  N a p o l e o n o w i ,  Monarsze  na 
s jc o iu ,  pa now ani e  nad tym pięknym Kraiem 
p r z y s t o i !  C z y  Sz lachta  B u r b o ń s k a  raz 
jeszcze z Kra iu  t ^ y d z i e ,  lub też w  grosie  
oaszćm zostać postanowi ,  cóż  to nas ma obtho* 
d z i ć ?  Święta  sprawa wo lnośc i  i niepodległo* 
ści  n a s z ó y ,  nie będzie iuż w i ę c ć y  cierpieć 
p od  zgu bny m w p ł y w e m  oneyże.  Chciel i  oni 
upośledz ić  w o y s k o w ą  s ła w ę  naszą,  ale omy* 
1.li s ię;  s ł a w a  ta iest ow o ce m  nader szla* 
chętnych natę że ń,  Biz a b y ś m y  pamięć  o n e y ­
ż e  .k iedykolwiek  utracić mieli.  —  Źołoie* 
r z e ! Minęły  te c z a s y , w  których  można  
b y ł o  rządz ić  N a r o d a m i ,  zn i s z c z y w s z y  ich 
p r a w a ;  wolaość  t ryumfuie nsko oiec ,  a N a *  
p o l e o n ,  nasz N.  Cesarz ,  ustali ią n a , zaw sz e .  
O b y  ta piękna sp raw a,  będąca odtąd i na* 
sza,  stała się także sp ra wą  wszystkich F r a n ­
c u z ó w !  O b y  w s z y s c y  W a le c z n i ,  którymi  
d ow odz ić  rusm zaszczyt ,  wi.elką tą p ra w dą  
przeniknięta byli  ! —  Żołnierze 1 Wiodłem 
W a s  często do z w y c ię z t w a ,  teraz chce W a s  
za pr o wa dz ić  do owego  nieśmiertelnego Za stę­
pu ,  którego Cesarz N a  p o l e o n  do P a ­
r y ż a  p r o w a d z i ,  i k tóry  tam w ki lku 
dniach stanie; tam to nasze nadzieie i szczę­
ście nasze na zaw sz e  spełnionemi u y r z y m y .  
Niech ż y i e  C e s a r z ! “

W ' L o n 5 = le - S o u l n i e r  dnia i^go 
Marca  l& tg .

M ar sz a łe k  Pań stw a,
Xiążę  M o s k  w y .

Ga ze ta  W i e d e ń s k a  zawi er a  z S t r a s ­
b u r g a  tę wi ado m ość ,  że Marsz a łek  S u *  
c h e t ,  d o w ie d z ia w s z y  się o wkroczeniu 
B o n a p a r t e g o  do P a r y ż a ,  z ł a m a ł  d,  23. 
M a r c a  K ról ow i  wiarę ,  ogłosi ł  się za N a p o *  
l e o n e m ,  i w e z w a ł  do tego ca łą  swoią d y ­
w i z j ę  w o y s k o w ą .  (R ozkaz dzienny, wydany 
Z łeg o  powodu przez wyż pomienionego Mar* 
sza łk a , do przyszłego JSru odkładamy.)

W e d łu g  doniesień-Monitora P a r y z f c i e *  
g o ,  m i a n o w a ł  N a p o l e o n  Xięcia W  i c e n - 
c y  i (Caul incourt)  Mio»strem interessów z a ­
gra nicznych;  Xięcia E  c k ni ii h 1 (Davoust)  Mi= 
nistrem w o y n y ;  X i e u a  D e c r e s  Ministrem 
morskim i osad; X;ęcia Otranio  (Fouche) Mi­
nistrem powszech oe y  P o l i c j i ; - X i ę c i a  G « t u

(Gudinl-  Mmistrem P r z y c h o d ó w  i Sk a r b u ;  
Hrabiego M o l l i e n  Ministrem Skar bu  C e ­
sarskiego;  X!ęc,ia R o v i g o  (Savary)  pierw* 
s z om Jenerałem Jnspektorem z a n d a r m e r y i ; 
Xięt i» B a t s a n o  (Maret)  Ministrem Sekre* 
tarzem S t a n u ;  Xięcia C a m b a c e r e s  Min i­
strem sprawiedl iwości ;  Jenerała C a r n o t  Mi* 
nistrem spraw wewnętrznych,  a o pr ó cz  tego 
Hrabią P a ń st w a  za dzielną obronę t w i er d z y  
A , n t w e r p i i  w  przeszłoroczney  w y p r a w i e  
w o mney.

J ó ze f  B o n a p a r t e ,  b y ł y  K r ó l  H iszpań­
s k i ,  przy iechał  d. 23. Mar ca  z S z w a y c a .  
r y i  do P a r y ż a .

N a p o l e o n  zniós ł  Jzbę P a r ó w  i Jzbę 
D e p u t o w a n y c h  D e p a r t a m e n tó w ,  i z w o ł a ł  na  
miesiąc May  n a d z w y c z a j n e  konstytuujące na* 
rodowe zgromadzenie.

Oto  iest w y ż  pomiemona o d e z w a  V .  
Króla  F r a n c  u z k  i e g  o ,  którą tenże rozpu­
ścił  obiedwie p r aw od a w cz e  Izby  F r a n c y i :

L u d w i k  z Bożćy  Ł as ki  Król  F r a n c y *  
i N a w a r r y .

Do  Na szych  mi łyc h  i wiernych P a r ó w  
F r a n c y i  i D e p u t o w a n y c h  Departamentów : 

Opatrzność  Bo sk a ,  która Nas znowu na 
trnn O y c ó w  Naszych p o w o ł a ł a ,  dop uszcza  
d z i s t a y , i i  tron ten chwieie się przez od- 
szczepienie się części  si ły zbro yoe y ,  htóra  
bronić go poprzysięg ła .  M o g l ib yś m y  by l i  
korzys tać  z wiernego i patryotycznego  ducha 
daleko  wiek sz ey  części mi eszkańców P a r y *  
ż a ,  dla wzbronienia buntownskóm wstępu 
do s to l icy ;  lecz w z d r y g a m y  się na myś l  o 
tem w s z j s t k i ć m  nieszczęściu,  iak ieby  s toczo­
na wśród mu rów  tych  po tyc zk a  na mieszkań* 
c ó w  ściągnęła.  —  Co fa m y  się z ki lkoma M ęż ­
n y mi ,  k tórych  intryga i zdrada od obawiąz*  
k ó w  ich odwieśdż nie z d o ł a ;  a gdy  stol icy 
Naszśy  obronić nie m oż em y,  przeto oddala* 
my się dla zebrania sił z b r o y n y c h ,  i szu ka ­
nia w i n n y c h  okol icach Króles twa  nie wier* 
nieyszych i więcey  Nas kocbaiących P o d d a ­
nych,  aniżeli są dobrz y  Nasi Paryżanie ,  lecz 
dla znależenia F ra n c u zó w ,  którzy  przez lep.  
sze położenie swoie za dobrą  sp ra wą  o św ia d ­
cz y ć  się mogą.  —  Obecna n i e s p o k o j n a  epo* 
ka przeminie;  m am y  to sk łodkie przeczuc ie ,  
że  obłąkani  ż o ł n i e r z e ,  k t ór y ch  ctiszczepienie 
się w y s t a w i a  na tyle nieszczęść P o d d an yc h  
Na s zy ch ,  nie będą t racić cza jn  dla poznania 
nieprawości  s w o i e y ;  znaydą oni w  Naszecn 
pobłażeniu i w dobroci  N a s z e j  nagrodę zalu
A 3
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s w o i e g o .  Powróc imy,  wk r ó tc e  w grono do* 
brcgo Lud u Nas zego,  d la  przyniesienia mu 
r a z  ieszcze pokoiu i szczęścia.  —  Z tych po 
■wodow oświa dc zy l i ś m y i o św i a d c z a m y ,  roz­
k a z a l i ś m y  i r oz kaz ui em y,  co następuje:

Art.  i )  W ed łu g  brzmienia 50go a r t y k u ­
ł u  Uustawy konstytucyyney,  tudzież 4go a r ­
t y k u ł u  2go tytułu praw a z dnia 14, Sierpnia 
3 8 >4go,  posiedtenie Iz b y -P a r ó w  i D e p u t o w a ­
n y ch  Departamentów ns ten rok i 8 ‘5 iy - 01 
g ł a sz a  się za  zamknięte.  Pa ro wi e  i De put o­
w a n i ,  z których  sk ład ai ą  się o w e  Iz by ,  *»a= 
śą się roz eyśdź  natychmiast .  —  Art.  2) Zwo* 
i łujemy nowe posiedzenie Izby  Par ów  i D b y  
D e p u t o w a n y c h  na rok i 8 i 5 ty .  Paro wie  i 
De put ow ani  Departamentów maią się ła fc 
p r ę d k o ,  iak t y i k o  m oż na ,  udać w to miey- 
Sce,  które im za 1 yri iczasową siedzibę Rządu 
Nas zeg o  w y z n a c z y m y .  Każde  zebranie się 
iednóy lub drugiey I z b y ,  k t óreby  gdz ie  in* 
d z i ey  bez upoważnienia  Naszego na stąpi ło ,  
o g ł a sz a  się odtąd za żadne i nieważne.  —  
A rt .  3)  Nasz Ka ncl er z  i Minis trowie  Nas i ,  
w  czćro do którego na leży ,  m aią  sobie pole.  
cone w yk on an ie  o in ieyszćy o d e z w y ,  która 
ni a b y d ź  oddaną  obu I z b o m ,  publ icznie 
g ło sz on ą  i przylepioną  tak  w  P a  r y ż  u iak 
i  w  Departamentach,  tudzież posłana w s z y ­
stkim P re f ek t om ,  P o d p r e fe k t ó m , Wła'dzóm i 
T r y b u n a ł o m  Króles twa,

D z i a ł o  się w P a  r y ś  u d. 19. Marca,, r o ­
k u  Ł as ki  >gi5go , a  pa now ani a  Naszego 
dwudziestego .

(P o d pi s)  L u d  w i k.

O b i e d w i e l z b y  o t r z y m a ł y  tę odezwę  dnia 
so. Marca o  godz.  t o t ć y  przed południem i 
r o z e s z ły  się natychmiast .

W e d ł u g  doniesień z S z t r a s b u r g a  po d  
d .  26. M a r c a ,  miał  N.  K r ó l  F r a n c u z k i  
prze jeżdżać  d. s g g o  p jzez L i l l e  do B r u g *  
g e -

W edług  doniesień z B r u x e l i i  pod dniem 
S2. M a r c a ,  oświeconćm b y ł o  na y w s p a o i a ł e y  
miasto L i l l e  z dnia i8go na i ę t y ,  p o n i e w a ż  
s p odz ie w ano  się tam przybyc ia  Xięcia O r ­
l e a n *  i Mars za łka  M o r t i e r a  (Xięcia Tre* 
Tiso).

Ziedrtoczone Niderlandy. 

Dnia 17. Marca ogłoszono w B r u x e l i i  
naslęputąoą odezwę S

„ M y  W i l h e l m  z Bożóy Ł atk i  Kr ó l  
Nid er lan d ó w,  Xiążę Oranii  Nassau,  Xiążę 
L u x e m b u r g s £ i  &c .  w s z y s t k i m ,  k l o n y  to 
cz yt a ć  będą pozdrowienie.  —  L e d w o  co ie- 
dDOmyślne zyczeuia zebranych  na Koogressłe 
w  W i ś d n i u  Mocarstw o b ia w i ły  postanowię* 
nie ich O połączeniu Nider landów pod współ* 
nym R z ą d c ą ,  gdy  zaraz mieszkańcy Belgu u ot 
o k a z y w a l i  c a  wyścigi  radość s w oi ą  z p o w o ­
du tak ważnego  wyp adk ^,  i w y n u r z y l i  Naaa 
chęci  s w o i e , a ż e b y ś m y ,  p owierzone  Nam daw* 
ni*y nad Hollendraroi  p a n o w a n i e ,  do nich 
także rozciągnęli .  Czuiąc  g łę b o k o  takie do* 
w o d y  p r z y w i ą z a n i a ,  p ost an ow i l i śm y iednak 
od ł o ż y ć  ws ze lką  ztniaaę w  doty chczas ow ych  
stosunkach,  do ukończenia u kł a d ó w  na Kon* 
gressie. . Niespodziewane  wszelako  zdarzenia 
w Państwie sąsiedzkiem skłamaią Nas do od* 
stąpienia od tego przedsięwzięcia,  i w z y  waią  o* 
r a z ,  a by śm y gor l iwośc i  Pod d an yc h  Na szych  
z  ró woą  l ć y  odpo wia dal i  g o t o w o ś c i ą ,  nie 
zosta wu iąc  nikogo w  niepewności  względem 
o b o w i ą z k ó w  iego i Na szych  zamiarów/*

( W  dalszym ciągu o d e z w y ,  iest ssyrażo* 
Bo : ż e  K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w  będzie 
odtąd w sp óln ym  węz łem Prowinry i  , które 
zostawać  będą iak o  iedeo Ogół pod berłem 
K r ól a  i p r aw yc h  iego Potomków w po rządku 
p ierworodzeństwa.  T y t u ł  X i ę c i a  L u x e m -  
b u f g s k t e g o  pochodzi  ze szczególnieyszych  
s to su n k ó w ,  w iakich ta P ro w i n cy a  zo sta wa ć  
zna z Niemcami .  T y t u ł  X i ę c i a  O r a n i i ,  
ia k o  szlachetne imię rodu,  mfeć będzie z a w ­
sze  Xiąże Następca tronu).

O d e z w a  podpisana  ieat w  H a d z e  dnia 
ió .  Marca  i g t j .

W i l h e l m .

P is z ą  z H a g i . p o d  d.  16. M a r c a ,  iz z  
p o w o d u  w y p a d k ó w  teraźoieyszych  w e F r a  n- 
c y i ,  twierdze graniczne M a e s t r i  c h  t, V e n -  
l o e ,  N i m w e g a ,  B r e d a  , A n t w e r p i i a  
&C. uzbroione będą na leżycie.  Między  V  e t -  
l o e  i M a e s t r i c h t  stanie 30 ba ia l i i onó w 
piechoty,  10 sz w a d ro nó w  i az d y  i 10 bateryi  
artyiery i .  N a  wszystk ich  cu dzoz iemców Rząd  
baczne ma o ko .


